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M artin  B ubcr: Zaćmienie Boga. W y­
dawnictwo KR. Warszawa 1994.

Martin Buber to jeden z prekursorów i najwybitniejszych twórców filozofii 
dialogu. To on właśnie byl autorem rozróżnienia Ja-Ту i Ja-Т о; pojęcia te sta­
nowią podstawę teoretyczną filozofii Innego, będąc jednocześnie głęboko zako­
rzenionymi w tradycji judaistycznej. Ja-Т у  jest relacją między Ja a innym czło­
wiekiem, ale też między Ja a światem przyrody, światem „istot duchowych” — 
każda z tych relacji ponadto kryje w sobie „wieczne Ty”. Niebagatelny jest pro­
blem czasowości relacji Ja-Ту; Buber zwraca uwagę na każdorazową aktual­
ność spotkania, na jego dosłowną współczesność, gdyż poza współczesnością 
nie można uchwycić relacji Ja-Ту. Publikacja, o której mowa, jest zdaniem sprawy 
—  z punktu widzenia filozofii dialogicznej —  z duchowej kondycji człowieka, 
z jego możliwości spotkania z innym. Martin Buber charakteryzując nowożyt- 
ność jako czas „zaćmienia Boga”, wyraża sąd o braku dyspozycji duchowej, 
która umożliwiłaby człowiekowi ponowne odkrycie Boga. Wszechobecne isto- 
towe traktowanie rzeczywistości wspomagane przez współczesną filozofię pro­
wadzi według autora do urwania dialogu z Naprzeciw. Cywilizacja racjonali­
styczna sytuuje Boga w grupie zagadnień „nadzmysłowości”, człowiek odchodząc 
od zasad, idei, istot, odchodzi od Nienazwanego — nie biorąc pod uwagę tego, 
że Bóg zostal umieszczony w tym „towarzystwie” bezpodstawnie. W rozdziale 
zatytułowanym Religia a filozofia Buber przedstawia relację Ja-Т у  i relację po­
siadania, Ja-То, jako dwoistość struktury ludzkiego jestestwa. Relacja Ja-Ty 
najpełniej realizuje się w religii, zaś posiadanie wyrażające się w słowie Ja-To 
realizację znajduje w refleksji filozoficznej. Autor znajduje element różniący 
Wieczne Ty od idei Boga, jest nim miłość, która skierowana ku Ty deprecjonuje 
wszelkie tezy racjonalistyczne.

Komentując Sartre’a w rozdziale Religia a myślenie współczesne Martin 
Buber zarzuca mu traktowanie relacji podm iot-przedm iot jako pierwotnej 
i wyłącznej relacji między dwiema istotami, podczas gdy dla podejścia dialo- 
gicznego stosunek ten jest tylko uporządkowującym opracowaniem stosunku Ja 
z Ty. Buber uważa, że podmiotowo-przedmiotowe traktowanie zagadnienia pro­
wadzi Sartre’a do uznania Boga za nieistniejącego dla współczesnego człowie­
ka. Wyjątkowej uwadze polecam rozważania Bubera na temat psychologii Gu­
stawa Junga, autor wykazuje bowiem mimowolne przekształcenie jungowskiej 
psychologii-nauki w światopogląd, a nawet mocniej, w religię czystej imma­
nencji psychicznej: „świadomość współczesna odwraca się od Boga i zwraca ku 
duszy jako do jedynej sfery, od której można oczekiwać, że ma w sobie coś bra­
kującego”. Buber zarzuca Jungowi przekroczenie pola działalności psychologii
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i psychiatrii z równoczesnym wkroczeniem w obszar metafizyki, efektem tego 
zarzutu była polemika, której fragmenty zamieszczono w dodatku. Kolejnym 
wątkiem pracy Zaćmienie Boga są zagadnienia etyczne, w świetle refleksji Kier- 
kegaardowskiej autor rozważa stosunek wzajemny kategorii etyczności i religij­
ności wraz z problemem zawieszalności tego, co etyczne. Jako uzupełnienie na­
leży powiedzieć, że w książce Martina Bubera dodatkowo znajdują swoje 
omówienie filozofowie tej miary co Jaspers, Heidegger, Nietzsche. Jeżeli to nie 
zachęci potencjalnego czytelnika do zaznajomienia się z powyższym wydaw­
nictwem, niech argumentem będzie też fakt, że B uber umieszczając wyżej wy­
mienionych wybitnych myślicieli w pryzmacie filozofii dialogu nadaje im nowy, 
interesujący i kontrowersyjny wymiar. Dodać należy, że język przekładu cha­
rakteryzuje się pełną czytelnością, co przy tego rodzaju tekstach nie jest rzeczą 
łatwą do osiągnięcia. Książka wyposażona jest w obszerną bibliografię, indeks 
osób, ciekawą plastycznie szatę graficzną.

Adam Oziewicz

A nna M aksym iuk, Stanisław  Pazu­
ra : Prohibita. Setka Ksiąg zakazanych 
i pięćdziesiąt powodów ku temu. W y­
dawnictwo SPACJA. Warszawa 1993.

Podtytuł tej niewielkiej książki zawiera wykładnię jej zawartości. Jest ona 
prawie kompletnym informatorem o dziełach literackich, które ze względu na 
swą treść (najczęściej formułowany zarzut, to obsceniczność i ordynarność) zo­
stały uznane za zakazane, niemoralne, małowartościowe lub szkodliwe (nierzadko 
wszystko razem). Książka składa się właściwie z dwóch głównych części. Pierw­
sza zawiera chronologicznie uporządkowany spis książek (lub w przypadku au­
torów starożytnych po prostu utworów) będących „na cenzurowanym”. Otwiera 
go grecki poeta liryczny, tworzący jeszcze w VII w. p.n.e. —  Archilochos 
z Paros, zamyka zaś pozycja jeszcze „świeża” —  bo wydana w 1991 roku książ­
ka Breta Eastona Ellisa American Psycho. Każda książka (jest ich wbrew tytuło­
wi ponad siedemdziesiąt) omówiona jest w ten sam sposób: data (powstania lub 
pierwszego wydania), autor (zdarzają się często anonimy), oryginalny tytuł 
i jego polski przekład oraz krótka historia okoliczności jej powstania, czasami 
nieprzyjemnych konsekwencji dla jej autora. Drugą, przeważnie obszerniejszą 
część notki zajmują opinie, formułowane na jej temat przez różne znakomitości 
ze świata sztuki, literatury czy krytyki. Skala, motywacja zarzutów lub kontrar­
gumentów je odpierających jest różna, podobnie jak różna jest skala i moty wa-


